
Niech żyje bohaterski naród Korei
klśff uwalnia sv/ojq ojczyznę od amery końskich interwentów!

S łowo P o lsk ie
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W y d a n i e  A Piątek, dnia 18 sierpnia 1950 roku
D z i ś  4 s t r o n y  
C e n a 5 złotych

„Zadaw ajcie  wrogom śmiertelne ciosy"

Koreańska armia ludowa
unicestwi interwentów amerykańskich

Rozkaz Kim Ir-Sena
MOSKWA (PAP) Agencja Tass podaje rozkaz 

naczelnego dowodcy koreańskiej armii ludowej Kim 
Ir-Sena z okazji 5-ej rocz nicy wyzwolenia Korei 
przez armię radziecką sped jarzma imperializmu japoń­
skiego. Rozkaz ten głosi m. in.:

Żołnierze, dowódcy i pra­
cownicy kulturalni naszych 
wojsk lądowych i sił mor­
skich! Partyzanci i partyzant 
ki! Robotnicy, chłopi, inteli-

BrScia i siostry z niewy- 
zujolonych obszarów!

W imieniu rządu Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De- 

' mokratycznej pozdrawiam 
was i gratuluję wam 5-ej ro­
cznicy wyzwolenia!

Podkreślając dalej osiągnię 
cia Korei północnej w dzie­
dzinie budownictwa kultura! 
nego, politycznego i gospodar 
czego za okres minionych 
5-ciu lat, rozkaz oświadcza: 

Naród koreański obchodzi
5-tą rocznicę wyzwolenia spod 
jarzma imperializmu amery­
kańskiego w ciężkich warun­
kach wojny wyzwoleńczej 
przeciwko amerykańskim in­
terwentom zbrojnym, którzy

dokonali nikczemnego zama­
chu na wolność i niezawisłość 
naszej ojczyzny.

Wróg ponosi klęskę za klę­
ską, nie jest dotychczas jed­
nak zupełnie rozgromiony.

Zadanie naszych sił lądo­
wych i morskich, naszych 
strzelców, czołgistów, lotni­
ków, marynarzy polega na 
tym, by aktywnie uczyć się 
sztuki wojennej, opanować 
swą broń, stać się mistrzami 
w swoim zakresie, przyswoić 
sobie metody nieomylnego ni 
szczenią wroga. Tylko tą dro 
gą możemy unicestwić nie­
przyjaciela. Pozdrawiając 
wszystkich żołnierzy i dowód 
ców sił lądowych i morskich 
1 gratulując im 5-ej rocznicy 
wyzwolenia, rozkazuję:

1) Szeregowym strzelcom,

Uczestnicy II Kongresu M ZS przyrzekriig:

Całą młodzież świata*
zmobilizujemy do walki o pokój

PRAGA (PAP) Na poran­
nym posiedzeniu czwartego 
dnia obrad II zjazdu Między­
narodowego Związku Studen­
tów wygłosił przemówienie zna 
ny pisarz radziecki Ilia Eren­
burg1, przekazując studentom 
pozdrowienia Radzieckiego Ko 
mitetu Obrony Pokoju.

Eranburg oświadczył, że ro­
zumie całkowicie głos protestu 
jaki podnoszą studenci prze­
ciwko tzw. politykom atomo­
wym i wskazał, że pewien li­
czący już 75 lat starszy pan— 
Winston Churchill zapropono­
wał w Strassburgu utworzenie 
armii zachodnio - niemieckiej. 
Sam oczywiście nie pójdzie on 
na wojnę, którą propaguje. Ci 
wszyscy jednak, których zamie 
rza on wysłać na tę wojnę, po 
■winni mu poradzić, by siedział 
w domu.

Wiem, że ci, którzy wystę­
pują przeciwko nam, zapytują 
dlaczego potępiamy jedynie 
broń atomową — powiedział 
Erenburg. Odpowiadam im, 
że potępiamy nie tylko bomby 
atomowe, lecz również wojnę.

Jesteśmy obrońcami pokoju. 
Wypowiadamy sie za ograniczę 
niem _ zbrojeń oraz za walką 
przeciwko nowej wojnie.

Następnie przemawiał dele­
gat koreańskiej młodzieży a- 
kademickiej, student uniwer­
sytetu suelskiego Kim Pon-Un.

Złożył on projekt rezolucji, 
która piętnuje agresję amery­
kańską przeciwko narodowi ko 
reańskiemu i domaga się wy­
cofania amerykańskich sił 
zbrojnych z Korei.

Przedstawiciel studentów a- 
merykańskich — John Nar- 
quesse wyraził całkowitą so­
lidarność delegacji amerykań­
skiej z rezolucją przedstawio­
na przez Kim Pon-Una i potę­
pił agresję rządu Stanów Zje 
onoczonyeh w Korei.

Gdy Narąuesse skończył 
swe przemówienie, zbliżył się 
«o niego przewodniczący dele­
gacji koreańskiej Buk Kan- 
•Buk_ i serdecznie go uściskał 
.Jvśród długo niemilknących o- 

r̂zyków zebranych „Niech ży 
i>a koreańska republika ludo- 
.Ws-demokratyczna".

Następnie przemawiali dele- 
EMi wyspy Reunion, Indii, 
Jvłoch i Węgier, wyrażając 
Talkowi te poparcie dla rezolu­
cji koreańskiej, która została 
uchwalona większością głosów.

Delegacje Anglii, Szkocji, 
■Danii, pewnych krajów afry-

• Berlin. Radni miejscy w 
Łudweiler w Zagłębiu Sairy 
.“chwalili rezoiucję, domaga­
j ą  się bezwzględnego zaka- 
u broni atomowej.

kańskich i część delegacji 
francuskiej wstrzymały się od

Delegat studentów australij­
skich — Ebbels wystąpił z 
wnioskiem, by zjazd przesłał 
pozdowienia obradującemu o- 
becnie w Pradze biuru świa­
towego Komitetu Obrońców. 
Pokoju. Wniosek — ten przy­
jęty został burzliwymi oklas­
kami. Ebbels odczytał tekst

„Uczestnicy I zjazdu Mię­
dzynarodowego Związku Stu­
dentów witają przedstawicieli 
najpotężniejszego w dziejach 
ludzkości ruchu, którego zada­
niem i celem jest walka o za­
chowanie pokoju światowego. 
Przyrzekają oni, że po powro 
cie do swych krajów, szkół i 
uniwersytetów podwoją wy­
siłki i uczynią wszystko, by do 
walki o pokój zmobilizować 
całą młodzież świata".

by nauczyli się jak najdosko 
nalszego władania karabinem 
i automatem.

2) Obsłudze karabinów 
maszynowych i miotaczy min, 
artyierzystom, czołgistom, lot 
nikom' i marzynarzom — by 
również opanowali w pełni 
sztukę władania swoją bro­
nią.

3) Dowódcom wojsk roz­
kazuję opanować w pełni sztu 
kę dowodzenia, umiejętnie or 
ganizować współdziałania po­
szczególnych rodzajów broni, 
studiować metody wroga, do­
brze organizować uszy i oczy 
armii — wywiad, zapewnić 
nienaganną prace sztabów, 
stać się strategami, umieją­
cymi sprawnie kierować ope­
racjami wszystkich rodzajów 
broni i taktyka manewrowania.

4) Całej koreańskiej armii 
ludowej 1 flocie rozkazuję uni 
eestwić armię interwentów 
amerykańskich i resztki ma­
rionetkowych wojsk lisynma 
nowskich, postarać się, by 
sierpień 1950 r. stal się mie­
siącem zupełnego wyzwolenia 
całej naszej ziemi ojczystej!

Nie dawajcie wrogom chwl 
U wytchnienia, by nie mogli 
umocnić się na nowych pozy 
cjach obronnych! Wprawiaj­
cie wroga w panikę, niszcz- • 
cie jego żywą siłę i technikę 
wojenną! Zadawajcie wro­
gom ostatnie śmiertelne cło-

5) Partyzantom i partyzant 
kom rozkazuję wzmóc działa 
nia na zapleczu amerykań­
skich interwentów, niszczyć 
środki łączności i transportu 
nieprzyjaciela, jego sztaby i 
technikę. •

Rośnie fundusz na rzecz pomocy ofiarom  
amerykańskich korsarzy powietrznych

Społeczeństwo polskie 
w zm aga w alkę o pokó|

WRASZAWA (PAP). — Z 
dnia na dzień rośnie i potężnie 
je walka społeczeństwa polskie 
go o pokój. 17 bra. załogi 20 ko­
palń postanowiły wzmożonym 
wydobyciem węgla dać odpo­
wiedź podżegaczom wojennym. 
W stolicy i w całym kraju odby 
wają sie dzielnicowe i powiato­
we konferencje obrońców poko­
ju. na których wybierani są de­
legaci na I Polski Kongres O- 
brońców Pokoju.

Do podejmowanych przez za­
łogi górnicze masowych zobo­
wiązań produkcyjnych włącza­
ją sie coraz liczniej robotnicy 
śląskich hut.

Robotnicy stalowni huty „Ban 
kowa«*którzy w dniach poprze­
dzających kongres zaciągną 
„warty pokoju" wyprodukują w 
tym czasie dodatkowo 60 ton 
stali. _____ _____

Wiersze Hikmeta 
p o  ro sy jsk u

MOSKWA (PAP). W Mo­
skwie ukazał się na półkach 
księgarskich tom wierszy wy­
bitnego tureckiego poety — re­
wolucjonisty Nazima Hikmeta, 
w jeżyku rosyjskim.

Wiersze te dają pojęcie o 
twórczości Hikmeta, który sze­
reg lat znajdował się w więzie­
niu za swoje postępowe prze­
konania. Dopiero pod naciskiem 
opinii światowej rząd turecki 
zmuszony był wypuścić poetę 
na wolność.

•  Pekin. Na uroczystości z 
okazji 5-leoia rocznicy wy- 
zwplenia Korei udała się do 
Phenianu delegacja Chińskiej 
Republiki Ludowej w skła­
dzie 23 osób.

Poważne zobowiązania dalsze 
go. wydatnego skrócenia czasu 
wytopu powzięli czołowi wyta- 
piacze tej huty — Ku!iń.ski, I)ut 
kiewicz, Miśka i Dworak. Po-..

topy stali w czasie o 8 minut 
krótszym niż dotychczas.

Oburzenie społeczeństwa na 
amerykańskich piratów powie­
trznych zrzucających bomby na 
bezbronną cywilną ludność w 
Korei zatacza szerokie kręgi. 
Ostatnio centrala prywatnego 
przemysłu mineralnego i mate­
riałów budowlanych wpłaciła 
50 tys. złotych na ofiary bom­
bardowań Korci.

CRZZ otrzymała również 
wpłatę 133 tys złotych na fun­
dusz pomocy dla ludności Ko­
rei, zebraną przez oddział Zw. 
Zaw. Pracowników Państwo­
wych, zatrudnionych w konsu­
lacie polskim w Morawskiej 
Ostrawie (Czechosłowacja).

Dla uczczenia I Polskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju 
załogi dziesiątków zakładów 
pracy na Wybrzeżu podejmują 
milionowe zobowiązania.

Robotnicy 18 gospodarstw 
PGR Ledziechowo postanowili 
już w dniu 18 bm. zaciągnać 
„warty pokoju" na czas do

1.9.50. W ramach „wart poko­
ju" robotnicy rolni przedtermi­
nowo zakończa roboty żniwne, 
przygotują zboże na odstawę na 
2 dni przed przyjętym termi­
nem, wykonają przedterminowo 
zaplanowane podorywki, prze­
prowadza na 2 dni przed termi 
nem ozime siewy rzepaku, wy­
korzystają do maksimum trans-

R ozkaz  K o m e n d a n ta  G łó w n e g o  „ S P "

Przodujący junacy
z kam panii żniwnych

o trzym ają  nagrody
WARSZAWA (PAP). — W 

związku z ofiarną pracą juna­
ków „SP“ w tegorocznych żni­
wach, komendant główny Pow­
szechnej Organizacji „Służba 
Polsce" wyda '̂ rozkaz, który, 
podkreślająca że zwycięskie za­
kończenie żhiw to ważny wkład 
w wykopanie pierwszego roku 
Planu 6-letniego głoęi m. in.:

Przez zwycięskie wykonanie 
prac żniwnych wnieśliście po­
ważny wkład w zabezpieczenie 
odpowiednich warunków pracy 
mas pracujących naszego kra-

Biorąc przykład z bohater­
skiej klasy robotniczej i pracu­
jących chłopów rozwijaliście 
pod kierownictwem ZMP współ 
zawodnictwo pracy i wykonali­
ście z nadwyżka powierzone 
wam przez Partie i Rząd zada­

l i  walce o wykonanie planów 
wysunęły się następujące kom­
panie żniwne:

1-sze miejsce 103-cia kómpa-

2-gie miejsce 130-ta kompa- 
m!-cie miejsce 725-ta kompa-

Dziekuję wam za wzorowe i 
przykładne pełnienie obowiąz­
ków i rozkazuję:

l.Wszystkim wyróżniającym 
się junakom kompanii żniwnych 
wręczvć odznaki sprawności i

2. Najbardziej wyróżniających 
się junaków kompanii żniwnych 
awansować.

3. Najbardziej wyróżnionych 
dowódców i zastępców dowód­
ców kompanii żniwnych nagro-

Nflozkaz niniejszy odczytać! 
przęd-frontem wszystkich od­
działów kompanii żniwnych. 
Zast. Komendanta Główneg# 
Powsz. Ora. „Służba Polsce" 

w/z Kędziorek 
ppłk

Komendaint Główny 
Powsz. Org „Służba Polsce" 

w/z Michta 
ppłk

Oslągnlącia
górnictw a chińskiego

PEKIN (PAP) — Chińskie 
kopalnie węgla osiągnęły w 
pierwszym półroczu br. sze­
reg poważnych sukcesów.

Wydobycie węgla w kwar­
tale II "br. w kopalniach pań 
stwowych' w Chinach północ 
no-wsehodnifch wzrosło w po 
równaniu z II kwartałem 1949

północnych o 31,28 proc.

Podniesienie Ideologicznego pozioma 
wasunklesn wykonania Pinim B-IsSnlsgs 

Z obrad Zarzqdu Głównego  
Zw. Zaw. Pracowników Spółdzielczych

WARSZAWA (PAP) W 
Warszawie zakończyły się 2- 
dniowe obrady III plenum Za­
rządu Głównego Związku Zawo 
dowego Pracowników Społdziel 
czych, poświęcony udziałowi 
430. tysięcy pracowników wszy­
stkich dziedzin spółdzielczości 
w realizacji Planu 6-letniego 
oraz analizie dotychczasowej 
pracy związku.
W dyskusji pp referacie o za 

daniach związku w Planie 6-Iet 
nim zabierało głos kilkudziesię 
ciu aktywistów związkowych.

Szczególną uwagę zwrócono na 
rozwój spółdzielczości w Planie
6-letaim oraz na wiążący się 
z tym napływ nowych kadr i 
ich szkolenie.

W przemówieniach większo­
ści mówców przebijała troska 
o podniesienie poziomu ideolo­
gicznego mas członkowskich i 
o aktywizację ogniw związko­
wych ną wszystkich szczeb­
lach. Wyrazem tego była jedno 
głośnie podjęta uchwała o za­
daniach związku w realiza­
cji Planu 6-letniego.

c l s i c / j l l
LIST ZWIĄZKOWCÓW 

LONDYNU 
Warszawa. Bawiący w 

Polsce radny robotniczej dzielni 
cy Londynu (Hac'. ney), członek 
zarz. gł. zw. zaw. odzieżowców 
brytyjskich — M. Blaston prze­
kazał CRZZ list z pozdvow:cnia 
mi od rady zw, zaw. dzielnicy 
Hackney dla polskich związków. 
Związkowcy Hackney podkreś­
lała. że solidaryzują się z walka 
Dolskich związkowców o pokój 
i socjalizm

ONCZJU I KOREN 
WYZWOLONE 

Pekin. Na wszystkich fron 
tach oddziały koreańskiej armii 
ludowej przejęły inicjatywę w 
swe ręce i, pokonując opór nie­
przyjaciela, prowadzą w dal­
szym ciągu natarcie.

Wojska ludowe, które prowa 
dziły natarcie w kierunku On- 
czju i Koren, po pokonaniu za­
ciętego oporu nieprzyjaciela, wy 
zwoliły oba te miasta stanowią-

ce ważne punkty obronne wojsk 
amerykańskich.

•
JAPOŃSCY ROBOTNICY 

ODMAWIAJĄ 
Szanghaj. Jak donosi a- 

gencśa japońska „Rengo Cusin“ 
robotnicy zakładów stalowych 
— Doiama — postanowili odmó 
wić produkowania wyrobów sta 
lowych, przeznaczonych dla ar­
mii amerykańskiej w Korei.

W uchwale czytamy m. in., 
że praca wszystkich ogniw 
związkowych powinna skupiać 
się wokół podniesienia wydaj- 
ności pracy we wszystkich pla 
cówkach spółdzielczych oraz 
zwiększenia oszczędności na od • 
emira gospodarki spółdzielczej.

Jednocześnie III plenum na­
kłada na pgniwa- związkowa 
obowiązek przeprowadzenia 
wśród pracowników spółdziel­
czych szerokiej akcji populary­
zującej Plan 6-letni, ze szeje- • 
gólnym uwzględnieniem zagad­
nień spółdzielczych.

Uchwała krytycznie ocenia 
dotychczasowy rozwój współ­
zawodnictwa pracy w spół­
dzielczości i wysuwa program 

.oparcia tego ruchu na kon- . 
kretnych zobowiązaniach pra­
cowników i na kontroli wyko- . 
nywania zobowiązań z udzia­
łem współzawodniczących.

MOSKWA Dziennik „Praw­
da" oraz inne dzienniki radzie­
ckie zamieściły tekst listu u- 
czonych polskich do nczonyćh 
Żachodu nawołującego do 
zjednoczenia w waĵ e prze­
ciwko zakusom imperialistyes* 
nych podżegaczy wojennych, i

Dnia 13 sierpnia otwarta została w Częstochowie Wystawa Gospo­
darczo - Rolnicza. Na zdjęciu fragment wystawy.

Fot. „Film Polski"

zdjęciu: zebranie p̂ierwszego ,w Berlinie domowego Komitetu Poko- 
,;TJu przy uLSrutzschler Fot. „API"
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D em okraci czy republikanie?
Przed wyboram i w Sfanach Zjednoczonych

NOWY JORK (PAP) — Wy
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Aprobują oni zresztą cał-
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Partia Komunistyczna USA 
demaskuje w dalszym ciągu 
oba główne stronnictwa ame-

Warszawa. — Kierowca sa­
mochodowy z Rudzkich Zakła­
dów Przemyślu Węglowego, ob 
Wilhelm Kondek otrzymał od 
czechosłowackiej firmy, repre­
zentujące! fabrykę samochodów 
„Skoda" dyplom honorowy oraz 
upomnek w postaci portfelu 
a papierośnicy z plakietą za 
(przejechanie 172.054 km na sa- 
vnochodze osobowym „Skoda" 
Tudor 1101, bez naprawy głów

Postępowy obóz USA
pro w ad z i kam pan ię  wyborczq

pod hasłem walki o pokój
MOSKWA (PAP) Dziennik
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przecinko interwencji w Korei.’

Partia Komunistyczna USA

ilłH ill
Sw”5 f'2S3 '

W alny zfazdl 
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Mordercy milionów ludzi
znow u na w olności

HAGA (PAP )^  Strajk  ̂w 

Praca w porcie została całko-
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Fabryki zbrojeniowe znów
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niesień orany, fabryka ta pro- 
dokuje lub remontuje dziennie

a w fabryce uzbrojenia w Al-
lach (Bawaria) sporządzą się 
pod kontrolą amerykanką nly
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pełnie Natomiast zapach

ją z ryb na jarzyny.
można nabyć jabłka o za 
pachu dorsza lub pomido

W jednym tylko wypad
100 - rybna jest właścitoa, 
mianowicie, gdy śledzik 
przepojony jest wonią cc

„Orbis" w Rynku...

łtyZto ao r̂esortu -  nb. 
bardzo sprawnie funkcjo 
nującego — biura central

Lokal w Rynku poświę- 
Waźniejsze są widać ko-
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odjazdu pociągów. 

Radzilibyśmy, aby „Or-

kantorem loteryjnym, (y)

Ławek
na Dworcu Głównym...

gdył tędy przechodzą

.assrasaatt. 

EEHHś'E(| 

s l i i S
E“,EIZErE3
rowi zaopatrzą sią w ziemniat r s r , «
bezpośrednio od producentów,

13-Eerfni chłopiec
u ratow a ł życie rodzicom

SZCZECIN (PAP). Pogoto­
wie ratunkowe w Choszcznie 
zostało wezwane do wsi Kieł­
pino (gmina Kółki), gdzie cięż­
kiemu wypadkowi porażenia 
prądem ulegli Walentyna i Jan 
Heinrychowie.

Po przybyciu na miejsce 
stwierdzono, że 13-letni syn 
Heinryehów — Władysław rob! 
porażonym sztuczne oddycha-

nie, dzięki czemu rodzice jeg# 
odzyskali przytomność. ■ 

Chłopiec zapytany, w jak1 
sposób uratował życie rodzi­
com oświadczył, iż widząc, że 
matce i ojcu ĵ rozi śmierć, gdyz 
dotknęli drutu wysokiego na­
pięcia, przez materiał mary­
narki odczepił druty, potem za* 
stosował rodzicom sztuczne od­
dychania ratując im życie. J
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Am erykanie  nie chcą
służyć w wojsku

proc. poborowych, a spośród 
tych, którzy^?
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cy zatruli miliony ludzi.

5) Kurt Rothenberger, b.

7) Karl Rasche,_ b. dyrek-
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danych w Norymberdze:

rowskralmIni?terr8’ rolnictwa, 
który, odbywał karą za zbrod

• 3) Fritz Ter-Meer, b.’ dy-

.puściło pracę 4,00 robotn,

mutóTczne^HolandH^ wa- 
jąc śwfat pracy do poparcia 
robotników Rotterdamu î  Am-
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Planowy skop zboża i ziemniaków 
zapewni dobre zaopatrzenie miast
Akcja skupu będzie przeprowadzona  
na podstawie uchwały Prezydium Rzqdu

wieTTzfennikarzar^ oświad-

najszybciej pomyśleć o 
powiększeniu ilości ła­
wek, aby zapewnić czeka, 
jącym podróżnym więcej 
wygody. Mamy przecież

TPPR. mamy ̂ wielê  poży

więc i o dalsze ławki.
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Przewodniczący kapitanatu PZB —  W ilczek
m ó w i c z y t e ln ik o m  „ S iło w a ”
o plenach bokserów Wrocławia

Świetna fo rm a S k ta fck iego
Warszawa — Moskwa 6:5
w tenisie
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rozpoczynają sezon

hS jS S S
"amfKaydrhy Narodowej" -  Fa- 
ską, Kucharskim i Sawickim

kilku emocjonujących pojedyn­
ków, na czoło których wybija 
się spotkanie w wadze kogu-
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brej formie popularnym „Wań- 
ką“ Krupińskim.
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POSZUKUJĘ osoby do za

ny pokój f  wynagrodze­
nie. Zgłoszeniâ  Czytelnik

GOSPODYNIĘ do prowa 
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— Gwarantuję dwudziesty, a jeżeli interesa pójdą lepiej, to 
i wyższy — odparł Wokulski dodając w duchu, że więcej nad 
piętnaście procent nie mógłby dać komu innemu.

„Filut!... — pomyślał pan Tomasz. — Sam ma ze sto procen­
tów, a mnie daje dwadzieścia..."

Głośno jednak rzekł:
— Dobrze, kochany panie Stanisławie. Przyjmuję dwadzie­

ścia procent, bylebyś mł mógł wypłacić z góry.
— Będę płacił z góry... co pół roku — odpowiedział Wokul­

ski lękając się, ajeby pan Tomasz nie wydał pieniędzy zbyt 
prędko.

— I na to zgoda — rzekł pan Tomasz tonem wielkiej ser­
deczności. — Wszystkie zaś zyski — dodał z lekkim akcentem — 
wszystkie zyski wyższe nad dwadzieścia procent, proszę cię, aże­
byś nie dawał mi ich do ręki, choćbym... błagał, rozumiesz?... ale, 
żebyś dołączał do kapitału. Niech rośnie, prawda?...

— Panie proszą — rzekł w tej chwili Mikołaj ukazując się 
we drzwiach gabinetu.

Pan Tomasz uroczyście podniósł się z fotelu i ceremonialnym 
krokiem wprowadził gościa do salonu.

Później, niejednokrotnie, Wokulski usiłował zdać sobie spra­
wę z salonu i ze sposobu, w jaki tam wszedł; ale całości faktu 
nie mógł sobie przypomnieć. Pamiętał, że przede drzwiami ukłonił 
się parę razy panu Tomaszowi, że potem owionęła go jakaś miła 
Woń, skutkiem czego ukłonił się damie w kremowej sukni, z pą­
sową różą przy ramieniu, a potem — innej damie wysokiej 

* i czarno ubranej, która patrzyła na niego z przestrachem. Przy­
najmniej tak mu się zdawało.

Dopiero po chwili spostrzegł, że damą w kremowej sukni była 
Panna Izabela. Siedziała na fotelu, z nieporównanym wdziękiem 
Pochylona w jego stronę, i łagodnie patrząc mu w oczy mówiła:
, — Ojciec mój, jako pański wspólnik, będzie musiał odbyć

długą praktykę, zanim potrafi zadówolnić pana. W jego imieniu | 
proszę o pobłażliwość.

Wyciągnęła rękę, której Wokulski ledwo śmiał dotknąć. I
— Pan Łęcki — odparł — jako wspólnik, potrzebuje mieć 

tylko zaufanego adwokata i buchaltera, którzy co pewien czas 
skontrolują rachunki. Reszta należy do nas.

Zdawało mu się, że powiedział coś bardzo głupiego, i zaru­
mienił się. I

— Pan musi mieć dużo zajęcia pfzy takim magazynie...
— wtrąciła czarno ubrana panna Florentyna i przestraszyła się 
jeszcze mocniej.

— Nie tak wiele. Do mnie należy dostarczanie funduszów 
obrotowych i zawiązywanie stosunków z nabywcami i odbiorcami. 
Rodzajem zaś towaru i oceną jego wartości zajmuje się admini­
stracja sklepu.

— Czy to można w każdym razie spuścić się na obcych!
— westchnęła panna Florentyna.

— Mam doskonałego plenipotenta, a zarazem przyjaciela, 
który lepiej prowadzi interesa, niżbym ja to potrafił.

— Szczęśliwy jesteś, panie Stanisławie... — pochwycił pan 
Łęcki. — Nie wyjeżdżasz w tym roku za granicę?

— Chcę być w Paryżu, na wystawie.
— Zazdroszczę panu — odezwała,się panna Izabela. — Od 

dwu miesięcy marzę tylko o wystawie paryskiej, ale papa jakoś 
nie okazuje skłonności do wyjazdu...

— Nasz wyjazd całkowicie zależy od pana Wokulskiego — 
odpowiedział ojciec. — Radzę ci więc jak najczęściej zapraszać 
go na obiad i podawać smaczny, ażeby miał dobry humor.

— Zaręczam, że Ile razy będzie pan na nas łaskaw, sama 
zajrzę do kuchni. Czy jednak dobre chęci wystarczą w tym wy-

— Z wdzięcznością przyjmuję obietnicę — odparł Wokul­
ski. — Nie wpłynie to jednak na termin wyjazdu państwa do 
Paryia, ponieważ zależy on tylko od ich woli.

— Merci... — szepnęła panna Izabela.
Wokulski schylił głowę. — „Znam ja to „merci"! — pomy­

ślał — płaci się za nie kulami..."
— Państwo pozwolą do stołu?... — wtrąciła panna Flo­

rentyna.
Przeszli do jadalnego pokoju, gdzie na środku stał okrągły 

stół nakryty na cztery osoby. Wokulski znalazł się przy nim 
między panną Izabelą i jej ojcem, naprzeciw panny Florentyny. I

Już był zupełnie spokojny, tak spokojny, że aż go to przerażało. 
Opuścił go szał miłości i nawet pytał sam siebie: czy ona jest 
kobietą, którą kochaj?... Bo czy podobna kochać się tak jak on, 
i siedząc o krok od przyczyny swego obłędu, czuć taką ciszę 
w duszy, tak niezmierną ciszę?... Myśl miał tak swobodną, że nie 
tylko dokładnie widział każde drgnienie fizjognomii swoich 
współbiesiadników, ale jeszcze (co już było zabawne), patrząc na 
pannę Izabelę, robił sobie następujący rachunek:

„Suknia. Piętnaście łokci surowego jedwabiu po rublu —• 
piętnaście rubli... Koronki z dziesięć rubli, a robota z piętnaście... 
Razem — czterdzieści rubli suknia, ze sto pięćdziesiąt rubli kol­
czyki i dziesięć groszy róża..."

Mikołaj zaczął podawać potrawy. Wokulski, bez najmniej­
szego apetytu, zjadł kilka łyżek chłodniku, zapił portweinem, 
potem spróbował polędwicy i zapił ją piwem. Uśmiechnął się 
sam nie wiedząc czemu i w przystępie jakiejś żakowskiej radości 
postanowił robić błędy przy stole. Na początek skosztowawszy 
polędwicy położył nóż i widelec na podstawce, obok talerza. Panna 
Florentyna aż drgnęła, a pan Tomasz z wielką werwą począł 
opowiadać o wieczorze w Tuileriach, podczas którego, na żądanie 
cesarzowej Eugenii, tańczył z jakąś marszałkową menueta.

Podano sandacza, którego Wokulski zaatakował nożem i wi­
delcem. Panna Florentyna o mało nie zemdlała, panna Izabela 
spojrzała na sąsiada z pobłażliwą litością, a pan Tomasz... za­
czął także jeść sandacza nożem i widelcem.

„Jacyście wy głupił" — pomyślał Wokulski czując, że budzi 
się w nim coś, niby pogarda, dla tego towarzystwa. Na domiar 
odezwała się panna Izabela zresztą bez cienia złośliwości:

— Musi mnie papa kiedy nauczyć, jak się jada ryby nożem?
Wokulskiemu wydało się to wprost niesmaczne.
„Widzę, że odkocham się tu przed końcem obiadu..." — rzekł 

do siebie.
— Moja droga — odpowiedział pan Tomasz córce — nie- 

jadanie ryb nożem to doprawdy przesąd... Wszak mam rację, 
panie Wokulski?

— Przesąd?... nie powiem — rzekł Wokulski. — Jest to 
tylko przeniesienie zwyczaju z warunków, gdzie on jest stosowny; 
do warunków, gdzie nim nie jest.

Pan Tomasz aż poruszył się na krześle,
— Anglicy uważają to prawie za obrazę... — wy deklamo­

wała panna Florentyna.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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Zwracaliśmy uwagę kierów 

nictwu Przemyślu Fermenia- 
tacyjnego we Wrocławiu na 
niedopatrzenie. Polega ono na 
tym, że kiosk z piwem po­
stawiono w Rynku pod rui­
ną, a więc w miejscu nieod­
powiednim ze względu na 
bezpieczeństwo pracowników 
kiosku oraz klientów. Nie do 
patrzyło widać naszej uwagi 
kierownictwo, bo kiosk stoi 
nadal. Zapewne nie dopatrzy 
ło ono jeszcze jednego Aktu, 
a mianowicie, że w tych 
dniach z ruiny spadła cegła 
tuż obok kiosku. Tylko szczę 
śllwemu zbiegowi okoliczno­
ści należy przypisać, że nie 
ugodziła w budkę, ani w kli­
enta budki.

Gdy kawał muru zwali się 
na kiosk, czy będziemy dalej 
mówić o niedopatrzeniu? Nie, 
wtedy już o niedopatrzeniu 
mówić nie będziemy.
Skoro zwracamy uwagę na 
pewne usterki i niedopatrze­
nia, nie kieruje naszym pió­
rem, i nie może kierować, nio 
innego, jak tylko interes pu­
bliczny. To trzeba mieć na 
uwadze. Bo jeśli nie bierze 
lię tego pod uwagę, jeśli lek- 
seważy się nasz glos, wte- 
Jy jawnie, bezspornie bierze 
się na własne barki całą od­
powiedzialność za takie po­
stępowanie.
' Oto dlaczego z naciskiem 
piszemy dziś o niedopatrze­
niach kierownictwa kiosków 
(Przemysłu Fermentacyjnego.
1 Przy okazji pytanie: kto
pozwalał na ustawienie bud- 
jti w tak niefortunnym mlej-
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Przysposobienia Przemysłu Węglowego

W ybrano iuż 3 7 0  przedstawicieli ludności

Dziś ostatni dzień wyborów
delegatów na Konferencję Miejską 

Obrońców Pokoju
Akcja wyborcza delegatów 

na konferencję miejską O- 
brońców Pokoju z dniem dzi 
siejszym pędzie ukończona. 
Brały w rjiej udział szerokie 
rzesze wrocławian. Jest to. 
zasługa aktywistów, członków 
Komiettów O. P. i „trójek 
pokoju" oraz młodzieży
ZMP-owskiej.

Współpraca Komitetów O- 
brońców Pokoju z młodzieżą 
szczególnie żywo przebiegała 
na terenie obwodu 2-go. 2-gi 
Komitet Dzielnicowy ZMP 
zorganizował sekcję prelegen 
tów, którzy wygłaszali refe­
raty na wszystkich zebra­
niach blokowych. Szczególnie 
aktywny był ZMP-owiec Wy 
jadło wski.

W 250 zebraniach wzięli 
udział mieszkańcy 400 > blo­
ków. Wybrano 370 delegatów. 
Frekwencja sięgała przecięt­
nie 40—50 proc dorosłych.

Jedno z zebrań wybor­
czych dla drużyn konduktor- 
skich odbyło się na Dworcu 
Głównym. Wybrano tu jedn®

NOTATNIK WROCŁAWSKI
■ Zirytował się warszawianin, 

patrząc jak długo trwa uporząd 
iowanie płytek na froncie Do­
mu Odzieżowego przy ul. Oław 
skiej i oświadczył nam w re­
dakcji: przeE ten czas. co wy 
we Wrocławiu naprawiacie ścia 
ie. to u nas w Warszawie budu 
je sie cały dom.

■ Na obszerny list naszej Czy 
telniczki o tym, co dostała na 
obiad w PDT, donosimy, że li­
stów niepodpisąnych nie rozpa­
trujemy. Radzimy też korzy­
stać z księgi zażaleń, która w 
PDT jest wyjątkowo sprawnym 
instrumentem w usuwaniu uste 
rek.

■ Na Techników Normowa-
tia specjalny 6-tygodniowy 
curs dla pracowników urządza 
Zjednoczenie Dolnośląskie PPB. 
Otwarcie nauczania już sie od­
było. Jest to pierwszy tego ô- 
izaju kurs na terenie naszego 
województwa.

■ Zawalił sie sufit w kinie 
,Scala". Ale po zawaleniu niko 
nu do głowy nie przyszło, że 
trzeba zawiadomić redakcje o 
przerwaniu seansów. Z tego po­
wodu w naszym repertuarze 
tnalazł sie błąd.

■ Zakłady Gastronomiczne 
otwarły w Leśnicy kawiarnie 
strojną w fotele z Teatralnej. 
Kawiarnie -otwiera sie o godz. 
16, a w święta — o 14. Nikomu 
widać do głowy nie przyszło, 
je w kawiarni należało bv rów 
nież podawać śniadania. A prze 
cież w Leśnicy ludzie sipędzają

urlopy, bawią tam też prze jaz-
■ Przyjmuje zapisy na jedno 

roczny kurs amatorów plasty­
ków Dyrekcja Państwowego O- 
środka Kultury Plastycznej we 
Wrocławiu przy ul. Traugutta 
nr 19. Spodziewan'e są zgłosze­
nia robotników, chłopów oraz 
inteligencji pracującej, legity­
mujących sie skierowaniem 
Związków Zawodowych lub ;,Sa 
mopomocy Chłopskiej “. Rów­
nież przyjmuje, sie zapisy na 
kurs dla młodzieży w wieku 12 
—16 lat oraz dla dzieci od 6— 
12 lat. Kancelaria otwartą od 
17 do 19 z wyjątkiem sobót.

■ Padł słup rift rogu ul. Oław 
skiej i Stalingradzkiej z napi­
sem „przejście". Zwalił go sa­
mochód ciężarowy t  prowincji. 
Jego szofer choruje widocznie 
na kawalerską jazdę w wielkim

■ Odprawa przewodniczących
wszystkich kół I Dzielnicy ZMP 
im. „Młodej Gwardii" odbędzie 
sie dziś o godz. 17 w lokalu 
przy ul. Kołłątaja 31.

■ „W nieznane11 urządza wy 
cieczkę dnia 20 bm. Żydowskie 
Towarzystwo Kultury we Wroc 
ławiu. Podczas wycieczki — wy 
stepy artystów. Bufet czynny 
będzie cały dzień. Informacje 
— w sekretariacie Towarzystwa 
(Włodkowica 5).

s W 5-tej szkole ogólnokształ 
cącej odbędzie sie dziś; o godz. 
10-tej zebranie członków ZMP 
i Szkolnej ochotniczej Brygady 
Żeńskiej.

T^o ra ijio n d cn c i m ia jie if  d o n o ó zą :

Publiczność i cyrk
Nie wiem komu, względnie czemu przypisać,- że jeżeli 

chodzi o nasze „wrocławskie“ sprawy, to najczęściej notu­
jemy w prasie narzekania i pretensje wrocławian, w sto­
sunku do różnych instytucji, organizacji, zakładów pracy 
itp. Często pi-etetisje te są uzasadnione. Ale nie wiem, czy 
nie brakło by miejsca w „Słowie", gdyby zaczęły na jego 
łamach skarżyć się na urroclawian sklepy, tramwaje, kina, 
plaże, łaźnie itd.

Do nich przyłączyłby się Cyrk Nr 6. Cyrk Nr 6 powi­
nien powiedzieć:

Po pierwsze: umiejętnie należy dawać brawa. Gdy 
para Jóźwiaków popisuje się na wysoko zawieszonym tra­
pezie, to z brawem należy się wstrzymać, aż numer się 
skończy; gdy stają trzy osoby jedna na drugiej na głowie — 
też zaczekać z brawem, aż szczęśliwie staną nogami na

Jest w programie kilka takich scen „pod napięciem", że 
rozum przeciętnego widza wskazuje na niebezpieczeństwo 
życia czy zdrowia artysty. Należy więc wtedy nie szafowai 
oklaskami, żeby nie naruszać spokoju akrobaty. Po nume­
rze można klaskać ile się chce!

Po drugie: Zachować czystość! Wszystkie papierki 
e cukierków po lodach, resztki jabłek itp. zabrać ze sobą, 
a nio lokować tego w cyrku. Cyrk Nr 6 ma swoje własne 
śmieci!

HENRYK ROT.

W  sercu m iasta
Mieszkańcy Wrocłama nie dbają o porządek na ulicach. 

Przy ul. Świerczewskiego, koło Domu Technika, chodnik 
przedstawia się jak śmietnik. Przy ulicy Stalingradzkiej — 
roi się od papierków kolorowych. Rynek — też nie przed­
stawia się lepiej. U zbiegu ul. Kuźniczej z ul. Kotlarską stoi 
kiosk, który zaczyna pogrążać się w śmieciach.

A przecież śmietniczki są prawie na każdym przystan­
ku tramwajowym!

ALT.

go delegata. Drugie podobne 
zebranie zakładowe odbędzie 
się dziś.

W świetlicy Państwowej Fa 
bryki Wagonów dziś o Igodz. 
14.30 wszyscy pracownicy za­
kładów zgromadzą się, aby 
wybrać 6 delegatów na kon­
ferencję miejską O. P.

Na czoło w akcji wyborczej 
wysunął się w ostatnich 
dniach obwód VI. Dobrze 
zorganizowano tam wybory, 
osiągając najwyższą f rek wen 
cję. Pracowały tu 64 „trójki", 
pomagali ZMP-owcy. Akcją 
kierowała doskonała organiza 
torka Jadwiga Niwińska.

Rekord frekwencji osiągnął 
obwód V. Tu na zebraniu 
bloków m 358 i 359 było 
obecnych 190 osób, czyli z gó 
rą 80 proc. Delegatką została 
wybrana 21-letnia członkini 
ZMP Krystyna Gajewska.

Dzisiaj odbywają się ostat­
nie zebrania wyborcze w ob­
wodach: 3, 4, 5 i 8. W auli gi­
mnazjum ogólnokształcącemu 
przy ul. Jemiołowej o god*. 
19-eJ odbędzie się zebranie 
wzorcowe. Wybierać na nim 
będą delegatów bloki nr 302, 
307, 308 i 310, obejmujące uli 
ce: Lwowską nr 4 — 10, Su­

decką nr 11, 13, 33, 35, Skwie 
rzyńską nr 18, 20, 21 — 31,
Zbożową nr 4, 5 — 11, Brązo­
wą nr 17 — 21, Spiżową nr 
V  5, 10 — 34.

W V obwodzie odbędzie się 
zebranie bloków nr.nr. 356 i 
357 w auli gimnazjum przy 
ul. Parkowej nr 18. (ZZ)

Polski przemysł węglowy, w 
celu zapewnienia dopływu świe 
żych kadr — otworzył Szkoły 
Przysposobienia Przemysłu Wę 
glowego. Do szkół przyjmowa­
na jest młodzież męska w wie­
ku od 17 do 20 lat. Kandydaci 
po zakwalifikowaniu otrzymu­
ją wraz ze skierowaniem bez­
płatny bilet kolejowy do miej­
scowości, w której znajduje się

Uczniowie Szkół Przysposo­
bienia Przemysłu Węglowego 
mają zapewnione bezpłatne wy 
żywienie i zakwaterowanie oraz 
otrzymują umundurowanie i po 
moce szkolne. Czas trwania 
nauki -wynosi 5 miesięcy, z 
czego połowa przeznaczona 
jest na płatną praktykę w ko­
palni, - Po ukończeniu szkoły 
absolwenci zostają skierowani 
do pracy na dogodnych wa­
runkach.

Wycieczki po Polsce
jednodniowe i dwudniowe
Wycieczki zbiorowe, organi­

zowane przez Polskie Biuro 
Podróży „Orbis" ze względu 
na niską cenę dostępne są dla 
wszystkich ludzi pracy.

W nadchodzącą niedzielę cie­
kawie zapowiada się 2-dniowa 
wycieczka do Krakowa połą­
czona ze zwiedzeniem Wielicz­
ki oraz terenów byłego obozu 
śmierci w Oświęcimiu.

Niemniej ciekawa będzie wy 
cieczka do Warszawy w związ­
ku ze Świętem Lotnictwa.

Robotnicy z Brzegu i Wroc­
ławia będą mieli możność spę 
dzić niedzielę w pięknej miejsco 
wości wypoczynkowej — Za­
górzu Śląskim. Specjalny po-

ciąg odjeżdża z Dworca Głów. 
o god̂ . 5.37. Koszt całodniowej 
wycieczki wynosi 480 zł.

Zgłoszenia na wycieczki od 
zakładów pracy i indywidualne 
przyjmuje wrocławski oddział 
„Orbisu" przy ul. gen. Świer­
czewskiego 68-70, co najmniej 
5 dni przed terminem wyciecz­
ki.

W dniach 25 i 26 bm. „Or­
bis" organizuje 2-dniowe wy­
cieczki do Gdańska i Krakowa. 
Oołata do Gdańska wynosi 
2630 zł, do Krakowa 1500 zł.

W planie na wrzesień prze­
widuje się wycieczki do Zako­
panego, Szczecina i Między­
zdrojów. (ber)

O dm ładzamy nasze woisko

Służba obowiązuje 20-letnich mężczyzn
Pobór rekruta z roczników 1929 i 1930

Dzisiaj ukazały się na mo­
rach miasta obwieszczenia Woj 
skowego Komendanta Rejono­
wego o poborze rekruta w 1950 
roku. Tak jak co roku, kontyn­
gent młodych ludzi spełni za­
szczytny obywatelski obowią­
zek — służby w odrodzonym 
Wojsku Polskim. W roku bie­
żącym na podstawie uchwały 
Sejmu obniżono wiek poborowy 
do wojska z 21 na 20 lat.

Wobec tego, co roku będą po 
woływani do służby młodzień­
cy 20-letni, a w tym roku wraz 
z nimi, tak jak dotychczas — 
muszą odbyć służbę 21-letni. W 
ten sposób wcieli sie do szere­
gów roczniki 1929, 1930.
_ Tak, jak zazwyczaj, stawić 

się muszą również ci mężczyźni, 
którym odroczono służbę woj­
skową. Dotyczy to roczników 
1927 i 1928. Stanąć różnież mu- 
sizą przed Komisjami Poboro­
wymi ci wszyscy, którzy nie ma 
ją jeszcze ostatecznie uregulo­
wanego stosunku do służby 
wojskowej.

Mężczyźni, zgłaszający się do 
poboru, obowiazani są przędło-- 
żyć Komisji Poborowej doku­
menty stwierdzające: tożsamość 
osoby, datę i miejsce urodzenia, 
miejsce zamieszkania lub poby­
tu, wykształcenie, zawód i spe­

cjalność w zawodzie, zajmowa­
ne stanowisko służbowe, odby­
te przysposobienie zawodowe, 
wychowanie fizyczne i przyspo 
sobienie wojskowe, a ponadto 
jedną fotografię bez nakrycia 
głowy ( 3x4 om).

Odroczenia zasadniczej służ­
by wojskowej będą udzielane 
poborowym na przeciąg jednego 
roku ze względu na:

1) utrzymanie rodziny — na 
podstawie podań, do których na 
leży dołączyć dokumenty stwier 
dzające, że poborowy jest żywi­
cielem rodziny;

2) wykonywanie lawodu i od 
bywanie studiów,, określonych 
zarządzeniem Min. Obr. Nar. z 
dn. 14. 7. 50 r..

Odroczenia z tytułu wykony­
wania zawodu udziela się na 
podstawie wniosków, przedło­
żonych przez właściwe dyrek­
cje (zarządy przedsiębiorstw, 
instytucji lub zakładów pracy). 
Odroczenia z tytułu studiów 
udziela sie na podstawie indy­
widualnych zaświadczeń, wysta 
wionych poborowym przez dy­
rekcje uczelni lub kursów.

Podania, wnioski oraz za­
świadczenia należy wnieść naj-

do stawienia się poborowego do 
komisji.

Radzleckci knsyknfinra polityczna
na wystawie przy u!. StaHngradzkiaj

Wystawa radzieckiej kary­
katury politycznej, mieszcząca 
się w gmachu Zw. Zawodowe­
go Artystów Plastyków przy 
ul. Stalingradzkiej 26, cieszy 
się powodzeniem. Zwiedzają ją 
wycieczki grupowe z zakła­
dów pracy i pojedyncze osoby, 
który>h zachęcił barwny pla­
kat. Jedni i drudzy długo po­
zostają pod wrażeniem umie­
szczonych tam reprodukcji, któ 
re są dowodem, na jak wyso­

kim poziomie znajduje. się 
tyra w Związku Radzieckim.

Wśród zamieszczonych ry­
sunków na plan pierwszy wy­
bijają się dzieła Borysa Jefi- 
mowa, Juliusza Gannfa i Mi­
kołaja Dołgorukowa. Rysunki 
tych znakomitych karykaturzy 
stów radzieckich były prze­
ważnie reprodukowane w cza­
sopiśmie „Krokodyl".

Wystawę przy ul. Stalin­
gradzkiej 26 warto awiedzić.

o n a iz y m  m ia&cia

To też prob lem
Wreszcie na tych parę li­

stów, które dostaliśmy, trzeba 
odpowiedzieć i sprawę w nich 
poruszoną oświetlić. Chodzi o 
pluskicy.

Nie ma miasta w Europie, 
t/dzie by ten dokuczliwy owad 
nie atakował ludzi. W starych 
domach trudno go wytępić. 
Udaje się to tylko wtedy, gdy 
wszyscy lokatorzy z jednakową 
sumiennością walczą z pasoży­
tem. Jeśli jest w domu niedba- 
luch — możifa go z góry uznać 
za hodowcę plagi dla całej ka­
mienicy.

Walka z pluskwami w sta­
rym domu wymaga szczególnej

pracowitości. Żadna szpara w 
ścianie, czy w meblach, żaden 
otwór nie może być pominięty. 
Miejsca takie trzeba uniedo- 
stępnić owadom. C-zęsto do te­
go celu stosuje się szare my­
dło. Generalny przegląd izby 
robić należy co parę dni.

Korespondenci nasi skarżą 
się±że na rynku pojawiły się 
falsyfikaty środków owadobój­
czych. Ale też nie trzeba tych 
środków kupować po kątach, 
lecz w sklepach, zasługujących 
na pełne zaufanie, jak MHD 
lub Centrala Przemysłu Che­
micznego.

W. D.

Tak, jak co roku, mogą sie 
zgłosić ochotnicy do wojska, 
przedpoborowi roczników 1931 
i 1932. Winni oni najpóźniej w 
dniu stawania przed komisją 
wnieść do Wojskowej Komen­
dy Poborowej podanie, załą­
czając własnoręcznie napisany 
życiorys oraz następujące do­
kumenty w oryginale fab uwie­
rzytelnionym odpisie: 1) wy­
ciąg aktu urodzenia, 2) ostat­
nie świadectwo szkolne, 3) o- 
świadczenie pisemne ochotnika 
co do jego karalności lub nie­
karalności, 4) zaświadczenie, 
stwierdzające wykonywany za­
wód i kwalifikacje zawodowe, 
5) zaświadczenie, gminnej, miej 
skiej lub dzielnicoy/ej Rady Na 
rodowej, stwierdzające, że o- 
chotnik nie iest jedynym ży­
wicielem rodziny.

Obowiązek stawienia sie do 
poboru musi być spełniony oao-

Przypominamy. że komisje po 
borowe rozpoczynają prace w 
dniu 1-go września br. (cen1)

Zapisy do szkół przyjmy, 
i dokładnych informacji udzie, 
łają wszystkie Powiatów,
i Miejskie Komendy Powszeci 
nej Organizacji „Służba P„i' 
sce“. iJ.K.l. v
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nieczynne.

Wystawy
„RADZIECKA KARYKATUR* 

POLITYCZNA -  ul. Stallngt,.

„WYSTAWA OKRĘGOWA ZPAP« 
w Muzeum Państwowym,
Wojewódzki 7 TĘ

„POLSKOŚĆ ŚLĄSKA", ul. Gdyft 
wym)2 Archiwum Pa*stwo.

R e p e r tu a r  k in
„ŚLĄSK", ul. den. Świerczewski* 

go 67 -  „Cztery Pokolenia* 
(NRD), godz. 16, 18,15, 20,30. 

„SCALA**, ul. Mikołaja 37 -  aż do 
„WARSZAWA”, ul. F r e d r y < 

S°dZ’ 16,00,
„PAWILOŃ- -  Park Kultury-V ; 

„Urodzony . w październiku" 
(ang.), godz. 16, 18,15 i 20,30. 

„POLONIA , ul 2eromskiego 53 
meryk.), godz. 15.30, 18.15, 21.’ 

„PIONIER**. Ui Stalina 71 -  „A-

i 21: „Boks; Swia§t Młodych; 
Magnetyzm**.

„TĘCZA* , ul Kościuszki 177 -

w czwartki, piątki, soboty i nie

„ROBOTNIK* -  Leśnica, Sredz- 
ka 25 — „Harry Smith odkrywa

czynne w czwartki, piątki, go-

„LETNIE**, ul. Olszewskiego 18 - 
„Zakazane piosenki" (poisk.),

•
róTOPLASTIKON, ulica Stalin, 

od godz. 9—21 „Rzeźba klasycz

OGROD ZOOLOGICZNY, ul. Wr6

CYRK NR 6 — Plac Grunwaldzki 
godz. 19,45. .

N o cn e  d yżu ry  aniek
Pod „Lwem", Plac PKWN 2 

„ „Opatrznością", Stalina 51
„Nowa Apteka", Piastowska 36.
DYŻUR POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO — pełni dziś Szpital 
Wojewódzki, ul. Wszystkich 
Świętych 1 (tel. 26-83)

„Mąż i żona” 
w Teatrze Popularnym

Na zakończenie tournee po 
Dolnym Śląsku z kolei Wro­
cław ujrzał na deskach sceny 
Teatru Popularnego komedię 
Aleksandra Fredry pt. „Mąż 
i żona“ w wykonaniu arty­
stów Państwowego Teatru Pol- 
skieg} w Warszawie.

Zespół warsza wski zagrał tę 
sztukę doskonale. Zwłaszcza 
na plan pierwszy wybiła się 
finezyjna gra Barbary Fijew- 
skiej w roli pokojówki Justy- 
si. Godnie sekundował jej Jan 
Świderski w roli męża. Pozo­

stała para — żona Elwira w 
interpretacji Stanisławy Stęp* 
niówny i Wieńczysław Gliń­
ski jako przyjaciel Alfred — 
również na poziomie.

Zastrzeżenie tylko w każ­
dym widzu wzbudziło zbyt 
wielkie akcentowanie w kome­
dii momentów — powiedzmy — 
frywolnych. Sztuce tej raczej 
przydałby się pewien retusz 
na tym odcinku, a nie prze­
jaskrawianie sytuacji czuło- 
miłosnych, w którym to kie­
runku poszedł reżyser. (H.M.).

W  obserwatorium astronomicznym

Tisfemmce plonet i księżyców
og9ądamy na środowych wizytach

każdą środę Polskie To­
warzystwo Przyjaciół Astro­
nomii . w obserwatorium przy 
ul. Kopernika urządza pokazy 
nieba. W pogodne, bezchmurne 
wieczory rozsuwa się wolno 
ruchomy dach obserwatorium, 
odsłaniając gwiaździsty fir­
mament. Z pomocą lunety ob­
serwatorzy zbliżają ku sobie 
odległy i tak pełen tajemnic 
przestwór gwiazd i planet.

Jak inny ukazuje się wtedy 
naszym oczom!

Do najciekawszych obiektów 
należy księżyc, ńa którego tar­
czy widoczne są teraz krate­
ry. Niemniej zaciekawia Sa­
turn, dzięki pierścieniowi, któ­
ry go otacza. Nie wszyscy 
zwiedzający mają szczęście uj­

rzeć go w całej okazałości, bo 
w niektórych porach roku 
wskutek nachylenia planety, 
obręcz przeistacza się w wą­
ski sznurek.

Zwiedzający spędzają na ob­
serwacjach długie godziny. 
Oglądają przyrządy służące do 
badań oddaleń gwiazd i czasu 
niebieskiego. Zwiedzają też 
małe muzeum, w którym na­
gromadzone są dawne prymityw 
ne przyrządy z czasów śred­
niowiecza.

Goście wyrażają zwykle 
chęć powtórzenia swych od­
wiedzin i nierzadko tu po* 
wracają. Często bawią wy*
cieczki z pod wrocławskich
miast i wsi. (Bi)
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